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W I A D O M O Ś C I  Kl i U l I W t .
B e r l i n ,  d. 2 3 .  Stycznia. — Podczas obchodu uroczystości koronacyj­

nej i orderowej w dniu dzisiejszym odczytał wielki cześnik pan Armm listę 
imienną osób, którym Najj. Pan udzielić raczył ordery i znaki honorowe. 
Z  Wielkiego Księstwa Poznańskiego otrzymał Zieliński, były podoficer, 
teraz leśniczy pryw atny  w Krześlicach, w powiecie średzkira powszechną 
oznakę honorową.

N. Pan raczył zamianować dotychczasowego inspektora poczty w P o­
znaniu Buttendorffa, dyrektorem poczty.

S p r a w y  k o m i t e t o w e .  W  dalszym ciągu narad nad prawem karnem 
odczytano §. 2 który brzmi jak następuje: równie należy zastosować pra­
wo pruskie karne na przestępstwa popełnione przez pruskich poddanych 
zagranicą. Jeżeli czyn spełniony za granicą przez pruskiego poddanego 
w prawie zagranicznem nie jest zagrożony karą ,  natenczas prawo pruskie 
karne ma być do niego zastósowanem, jeżeli czyn zawiera przestępstwo 
przeciw państwu pruskiemu lub zamiar spełnienia go za granicą , w celu 
obejścia prawa pruskiego. Z wyjątkiem tych dwóch przypadków, taki 
czyn nie ma być karany. W yd z ia ł  postanowił 6 przeciw 5 głosom uczy­
nić wniosek, aby prawo pruskie karne nietylko wtenczas było zastósowanem, 
kiedy spełniony czyn zagranicą na pruskim poddanym zawiera przestępstwo 
przeciw państwu pruskiemu, ale jeszcze kiedy podobny czyn mieści w sobie 
przestępstwo przeciw pruskiemu poddanemu. Dalej wydział 10  głosami 
przeciw 1 przedstawia wniosek, aby wypuszczono z prawa postanowienie, 
i i  nawet za te czyny kara raa być wymierzona, dla których spełnieniajta- 
granicę się udano z zamiarem obejścia prawa pruskiego.

Minister Saivgny oświadczył, że oba zdania mają tylko mierną prakty­

czną ważność.
Deputowani Szperling, M ylius i Camphausen popierali wniosek wydzia­

łu. Po dlu»iej dyskussyi zapytał nareszcie marszałek: czyli zgromadzenie 
zgadza się z°wydziałem aby wniesiono o zastosowanie prawa pruskiego 
karnego nie tylko w tym przypadku , kiedy czyn spełniony zagranicą na 
pruskim poddanym zawiera przestępstwo przeciw pruskiemu pańs tw u ,  ale 
jeszcze w tym przypadku, kiedy czyu takowy mieści w sobie przestępstwo 
przeciw poddanemu pruskiemu ?

Pięćdziesiąt i pięć głosów oświadczyło się za tein pytaniem, a czter­
dzieści przeciw niemu.

Drugie przedstawienie wydziału: aby postanowienie względem tych, 
co dla zamiaru obejścia prawa pruskiego spełniają czynności zagranicą, zo­
stało wypuszczone z kodeksu k a r n e g o , — upadło głosami G7 przeciw 32.

( Dalszy ciąg nastąpi.)

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A M C Z S E .
K r ó l e s t w o  Pol skie .

W a r s z a w a ,  dn. 2 3 .  Stycznia. -  Cesarz w skutku przedstawienia 
księcia namiestnika kró les tw a. spowodowanego prośbą Amalii Boblewskiej, 
w  gub. warszawskiej zamieszkałej, dozwolił Janowi Boblcwskiemu synowi 
proszącćj, który za znoszenie się z zbrojnemi bandami w roku 1 8 3 3 ,  we- 
szłemi w granice Królestwa Polskiego, został pozbawiony szlachectwa 
i wvslany na zawsze do Syberyi na zaludnienie, z rozciągnieniem konfi­
skaty na jego majątek, powrócić na łono familii, bez uwolnienia wszakże 
majątku od konfiskaty i bez przywrócenia go do godności szlacheckiej.

N P an ,  na wstawienie się namiestnika królestwa, spowodowane pro­
śbą Juliana A rkuszew sk iego ,  polskiego w ychodźcy , w mieście Bordeaux 
przebywającego, udzielił mu przebaczenie, z dozwoleniem powrotu do 

królestwa.

F r a n c y  a.
P a r y ż ,  dn. 19 .  Stycznia. — W e d łu g  dziennika P r e s s e  wniesie pan 

Dupin projekt do prawa o handlu urzędami w  następującej treśc i: każdy 
urzędnik przekouany o handel urzędami zostanie skazany: 1 )  na u tratę  
wszystkich praw honorowych obywatelskich; 2 )  na karę podw ójną o t r z y ­
manej sumy albo umówionej ceny kupna , którą jeszcze nie w ypłacono; 
3 )  na karę więzienia od trzech do pięciu lat. Projekt ten do prawa ma 
zastąpić artykuł 1 7 8  kodeksu karnego. Presse sądzi,  że to najdotkliwszą 
jest hańbą dla rządu i jego stronnic twa, że własną ręką musi się napiętno­
wać, własną ręku chłostać. Legitymistyczna U n i o n  m o n a r c h i q u e  do- 
nojisj: przykra tajemnica zawisła nad wszystkiemi wypadkami w  tuileriach. 
Je ł t  to daleko rzeczą gorszą niż obojętność—jest to błąd w ielk i , którego 
się dopuszcza rząd i główne jego organa. T e  nietylko milczą o wypadkach 
pałacowych, ale nawet o pogłoskach obiegających miasto. M ówią, że od 
dni kilku wojsko w stolicy ma się na baczności, patrole zostały podwojone 
w dzielnicach najludniejszych, jednak dzienniki owe milczą. Chcem y za­
spokoić przyjaciół dynastyi i uwiadomić ich o fakcie, k tóry  czerpiemy 
z pewnego źródła W czara wpuszczony został do komnat królewskidj.pe-; 
wien poufny przyjaciel. Kiedy się pożegnał, król odprowadził go do drzwi 
swego gabinetu i polecił m u ,  ażeby zaprzeczył wszelkim pogłoskom po 
mieście upowszechnionym. »Idź, mówił Ludwik Filip i opowiadaj, że lubo 
mam uinysł s troskany, ale na ciele zupełnie zdrów jestem .« W idać ztąd 
i e  osoba ta poufna wywiązała się z włożonego na nią obowiązku.

C o m m e r c e  mówi: minister Duchatel odwołał się w izbie parów na 
dekret z roku 1 7 9 0 -  w celu zakazania bankietów reformistoskich. Dla 
czegóż ministerstwo nie odwołuje się też do prawa z roku 1 7 9 3 . ,  które 
zapowiada karę śmierci wszystkim osobom przebranym, skoro zostaną od- 
krytemi w domach lub na ulicach. Znajdujemy się w porze karnawałowej 
i być może, że nieprzyjaciele porządku przebiorą się w maski.

Commerce zamieścił wyciąg z pisma ulotnego paDa Timon (Cormenina) 
o Włoszech, które w tyeh dniach wyjdzie z pod prasy. Pisarz dowodzi 
nierozsądku zasady interwencyi. W yjm ujem y z pisma tego jeden u s tę p : 
Kiedy Anglicy odebrali Bejrut sułtanowi, żądał pewien wielki mówca fran- 
euzki, aby na pocieszanie sułtańskiej mci zabrać mu Smyrnę. Papież żalił 
się na Austryaków o obsadzenie Ferrary, uatychmiast Francuzi oświadczyli, 
że chętnie zabiorą Ankonę, a Anglicy Civita Vechią.

Pan Billault złożył wczora na stole izby deputowanych następującą po­
prawkę do czwartego paragrafu adressu: nzgadzamy się z życzeniami Tw o- 
jemi miłościwy królu i życzymy, ażeby rząd przedewszystkiem starał się 
rozwijać moralność ludu i dłużej go nie osłabiał przykładami hańbiącemi.o 
Pan Dupin w rzeczy samćj złożył w izbie deputowanych projekt do prawa 
względem kar wymierzyć się mających na urzędników frymarczącyćh posadami.

Obawiają się dziś wieczorem rozruchów w dwunastej dzielnicy miasta. 
Reformiści chcą przybyć na bankiet mimo zakazu prefekta. Powiadają, że 
wielu chce się tain udać ubranych w  mundury gwardyi narodow ej, lubo 
nicwolno żadnemu obywatelowi, bez szczegółowego wezwania przełożonych 
ubierać się w mundur gwardyi, Z powodu tej obawy dziś cala załoga pa- 
ryzka jest konsygnowany i od samego rana w rzeczonej dzielnicy miasta 
u 'vliaj$  się liczne patrole policyjne. Równie we wszystkich dzielnicach 
widziemy rondy jenerałów i oficerów sztabowych, które odwiedzają od- 
wachy. Na najgłówniejszych odwacbaeh dowodzili oficerowie od jeneral- 
nego sztabu.

Markiz Dalmacyi nie pojedzie^do Petersburga jako poseł francuzki, po­
nieważ cesarz Mikołaj nie chce posła zamianować p rzy  dworze w  P aryżu ,  
gdzie tylko ma swego pełnomocnika. Pan Barante zatrzyma ty tu ł  posła‘ 
ale nie opuści Paryża, a pan Lutterroth uda się do Petersburga jako pełno­
mocnik, a dotychczasowy pełnomocnik francuzki w  Petersburgu hrabia 
Rajnewal przeznaczony jest na posła do Aten.



P r  e s s e  donosi,  że nowe urządzenie pocztowe, zaprowadzone przez 
hrabiego Dejean, nie odpowiada zamierzonemu celowi, a jest raczej cofa­
niem się wstecz. W e  czwartek np. 4 .  b. m. pozostało 1 0 ,0 0 0  listów, 
których nie można było w yprawić dyliżansami, a we środę zaległo 7 do 
8 0 0 0 ,  czego dotąd na pocztaracie paryskim nie bywało.

J o u r n a l  d e  l a  S o n  donosi z listu pewnego oficera arteleryi,  że 
Abd el Kader na kilka dni przed zabraniem go do niewoli przesłał list do 
gubernatora G ibraltaru, by wyprawiono okręt na brzegi Ryf, na którymby 
mógł odpłynąć.

Okręt w istocie przypłynął i krążył cztery dni u b rzegu ; jednak zdaje 
się ,  że tak w marokańskim jak  w francuzkim obozie wiedziano o tych pla 
nach Em ira ,  albowiem wszelkie poruszenia zmierzały tylko do odepchnięcia 
go od morza w głąb lądu. Gdy Abd el Kader postrzegł, że planu swego 
nie zdoła do skutku doprowadzić, pomyślał o ucieczce w pustyn ię ,  ale za­
trzymały go forpoczty francuzkie, którym się poddał.

A n g l i a .
L o n d y n ,  d. 18 .  Stycznia. — Rozpraw y nad adressein w izbie parów 

francuzkich były jednostronnemi, mówi T i m e s .  Nie nastawano na poli­
tykę rządu ,  objaśnienia ministrów przyjmowano serdecznie, a pawet naj- 
zawołańszy przeciwnik Guizota w tein zgromadzeniu był zmuszony okoli­
cznościami svspierac jego politykę. Z tego powodu postanowiliśmy się do­
czekać rozpraw zgromadzenia więcej narodowego, zanim damy zdanie o pra­
wdziwej epozycyi. Co pan Guizot powiedział o Włoszech i Szwajcaryi 
jest niemal to samo, czego pragnie rząd angielski. Rzeczą przecie jest 
osobliwszą, że wyjaśnieniom Guizota towarzyszyła tak z austryacba zakro­
jona mowa jego przyjaciela serdecznego hr. St. Aulaira. My przecie nie wiele 
przywięzujemy wagi do zdań dziennika T i m e s  w sprawach zagranicznych. 
Stracił on równowagę w swych zdaniach i szuka dopiero punktu ciężkości. 
S p raw y  szwajcarskie wzięły zupełnie przeciwny obrot przepowiedniom 
tego dziennika. Żwawo opierał się wszelkiej interwencyi, okazywał sym- 
pa tyą  dla związku odrębnego, a w końcu oświadczył się z gorącem uczu­
ciem za Palm erstonem , k tóry wcale nie jest przyjacielem odrębowców. Nie 
cierpi także Times radykalistów nie tylko szwajcarskich, ale jeszcze francuz­
kich, wszystkich ogółem, z któremi M o r n i n g  P o s t  spełnia toasty-&a 
cześć reformy. W  tej nienawiści upatrujemy więcej swarliwości niż ro­
zumu. Im kto głośniej wrzeszczy, tein zazwyczaj ma mniej słuszności.

Gazeta augsburgska donosi,  że posłowie Abercromby w T urynie  a lord 
Minto w Rzymie popierają ze wszystkich sił kluby i że mnóstwo broni z za­
pasów przechowanych w  arsenałach na Malcie przesłano do Włoch za po­
średnictwem konsulów angielskich.

Między Szkocyą i Danią otworzoną zostanie z dniem 1. Kwietnia regu­
larna żegluga parowa.

Poseł amerykański w Londynie p. Bancroft, już  w listopadzie zapyty­
w a ł  był lorda Palmerston, czy angielskie ministerstwo skłonne jest znieść 
wszystkie dotychczasowe angielskie prawa o żegludze i między Anglią i Sta­
nami zjednoczonemi zaprowadzić wzajemność, tak aby okręty obydwóch 
krajów wszędzie we wszystkich portach wolny handel prowadzić mogły. 
Na co lord Palmerston oświadczył był, że jak tylko zgromadzi się parlament, 
ministrowie mają zamiar przedłożyć mu ś rodk i , któreby propozycyi panu 
Bancroft zupełnie odpowiadały. D z i e n n i k N e w j o r k  H e r o l d  czyni uwagę, 
że cała Europa poszłaby za tym przykładem Anglii.

M o r n i n g  P o s t  donosi, że na początku wiosny spodziewany tu jest 
król Pruski.

W i o c h y .  *

F l o r e n c y a ,  d. 12 .  Stycznia. — Markiz Ridolfi z Pisy wysiał pismo 
do miasta Livorno z napomnieniem bardzo surowem w imieniu księcia, aby 
wybraua deputaeya została netychmiast rozwiązaną. Czyni w tern piśmie 
uwagi Ridolfi, że książę toskański udowodnił należycie, iż wcale nie jest 
ostatnim z monarchów włoskich w  zaprowadzeniu stosownych reform, że 
rozpoczęte dzieło stara się wszelkiemi sposobami doprowadzić do pomyśl­
nego końca, a wszelkie podobne demonstracye mięszające spokojność pu- 

m b liczną, mogą mu tylko zawadą się stawać. Następnie udał się minister 
osobiście do Livorno, gdzie przypuścił do posłuchania wielu najznakomit­
szych obywateli. W szyscy wyrzekali przed nim na zaszłe wypadki i owiad- 
czali swe przekonanie, żc lud podburzony przez garstkę wichrzycieli dał 
się namówić do robienia rozruchu. Obmyślono natychmiast rozmaite środki, 
aby zapobiedz wszelkim dalszym niespokojnościom, p rzy  czem gwardya 
obywatelska w połączeniu ze siłą wojskową rozwinęła niezmierną czynność. 
Od tego czasu na wszystkich punktach utrzymano porządek, okrzykiwano 
w iw aty  na eześć wielkiego księcia i Ridolfiego, a dla tego ustąpiła już 
wszelka obaw a,  aby co gorszego nie zaszło. Przez całą noc aresztowano 
rozmaite osoby.

Z Genui przy  objaśnianiu zaszłych wypadków, donoszą co następuje: 
w  Piemoncie z nowym rokiem wyglądania bardzo wiele postanowień kró­
lewskich, przez które miały być pozaprowadzane rozmaite zmiany, lubo 
postanowienia dawniej jeszcze w ydane, nie weszły należycie we wykona­
nie i może dla zbyt krótkiego czasu wcale wejść nie były w stanie. Mó­
wiono, że z pierwszym Stycznia pokaże się prawo o jakiejś radzie sejmo­
wej , na wzór rzymskiej konsulty, że zostanie zaprowadzoną gwardya oby ­
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watelska i że będzie zniżoną cena soli. Pokazał się oczekiwany dzień 1. 
Stycznia 1 8 4 8 .  roku i gazeta rządowa obejmowała kilka tylko bardzo pod­
rzędnych rozporządzeń. Skoro i w następnych dniach nie pokazywały się 
żadne inne dowody skłonności królewskiej do reform, zaczęto opowiadać, 
że przewódzcy wstecznego ruchu , opanowali na nowo gabinet; nie można 
się niczego dobrego spodziewać, wszystko się wróci na dawne swoje miej­
sce, powstaną nazywania ludzi postępowych krzykaczami, a mieszkańcy 
Genui za okazywanie przywiązania do wolności, zostaną zwiększeniem ceł 
ukarani. Na dniu 4. Stycznia, kiedy rozsiane pogłoski znacznie wzrosły, 
pogromadziły się w Genui na placu teatralnym, garstki ludzi, które nako- 
niec zamieniły się w  tłum bardzo znaczny. O zmroku zaczęto zbierać pod­
pisy na podanie do króla z dwoma punktami. W szystko  się odbywało 
spokojnie, bez krzyku i groźby. Spoinniona proźba w ciągu 2 4 .  godzin 
została okrytą piętnastu tysiącami podpisów. Depntacya złożona z 8 osób, 
udała się z petycyą do lu r y n u .  Król nie chciał jej atoli udzielić posłu­
chania, gdyż została obraną nie na legalnej drodze, a on przedsięwziął so­
bie we wszystkiem przestrzegać legalności i tylko na tej drodze osięgnąć 
poszanowanie dla swego rządu i swego kraju.

Dnia 9. Stycznia gubernator genueński wydał odezwę, w której nie­
zmiernie zganił zgromadzenia się mieszkańców dnia 3. i 4. Stycznia zaszłe 
i oświadczył, że na podobny przypadek, zostaną użyte środki siły woj­
skowej. Lud czytał tę odezwę z zupełną obojętnością.

Dziennik handlowy genueński z dnia 12.  Stycznia powiada: .Jezuici
pouciekali z miasta, nie wiadomo, czy potajemnie, czy z cudzej porady, 
czy też zupełnie dobrowolnie. Jest ich już tylko kilku w kollegiura, które 
dwie trzecie uczniów na zawsze pożegnali. W  mieście panuje jak najwię­
ksza spokojność.

Dzienniki francuzkie zawierają list o twarty pisany przez Mazziuiego, 
jako członka M ł o d y c h  W ł o c h  do pana Guizota. Najgłówniejszy ustęp 
z tego listu brzmi w  następujący sposób: .Raczyłeś pan oddać sprawiedli­
wość naszemu sposobowi myślenia..  Dziękujemy za to. Ale pan powiadasz, 
że mimo całą szlachetność, wspaniałomyślność i dobroć naszych zamiarów, 
są one zawsze tylko urojeniem i mogłyby być przywiedzione do skutku ty l­
ko przez wojnę. Uspokój się pan. My niemamy żadnych anarchicznych 
zasad, niejesteśmy ani kommunistami, ani ludźmi postrachu; my poczytu. 
jemy kominuuizm za szaleństwo, a postrach za niemoralność. Atoli poli­
tyka interessów, która w miarę chwilowych potrzeb może się nakręcić na tę 
lub ową stronę,  nie jest polityką Włoch. W  czyjeź to- imie umiera sie 
w Sycylii lub Kaiabryi? Czemuż w Medyolanie, unika się wszelkich p rzy .  
jemności życia, równie jak  niegdyś w Ameryce przed rozpoczęciem wojny 
o niepodległość? Skądto pochodzi ten ogólny k rzyk: do broni! Przed czera- 
żeby to usunęły się w tył owe smutne wspomnienia z r. 1821 -  i 1 8 3 3 . ,  
gdyby nie przed nadzieją: Karól Albert zostanie w ybawcą Lombardyi? 
Pan rozprawiasz z nami o ulepszeniach administracyjnych: jeżeli jest co 
wielkiego, wzniosłego, otuchę dającego w przebudzeniu się ludu włoskie­
go, toć tern właśnie będzie, że lud włoski uniósł się zapałem dla idei, a nie 
dla gburowatego, egoistycznego interessu. Zaiste, dopókąd istnie jeszcze to 
zatracane słowo W  ł o  c h y ,  tak długo będą drgały i serca włoskie. W  świę­
tem przeczuciu o narodowej jedności, o narodowej chorągwi, o życiu wspól- 
nem i o posłannictwie, które mamy spełniać w dziejach św ia ta ,  ściskamy 
się za ręce i zapominamy o wszystkich szczegółowych prawach majestaty­
cznych państw pojedyńczych. Co dotychczas było tylko oznaczeniem jeo- 
graficznem, stało się chasłem przyszłych czynów i bojów. — Umiarkowa­
ne stronnictwo, którebyś pan był tak rad u tw orzył i którebyś był wspie­
rał,  nie istnie we W łoszech , ale tłum jest ludzi gotowych walczyć i umie­
rać za jedność W łoch; niemasz zaś ani jednego, któryby był gotów za te- 
oryę Balba albo Oriola zrobić poświęcenie. W  jednolitym kra ju ,  umiem
sobie bardzo dobrze wystawić stronnictwo umiarkowane i rozważne __
wszędzie, gdzie liberalne prawa pozostawiają w y b ó r ,  pomiędzy powolna 
ostrożnie postępującą rewolucyą, a nagłem, upodobalnem działaniem massy'. 
Ale na czemżc takie stronnictwo może się opierać w kra ju ,  gdzie nie masz 
ani jednakowych ustaw, ani wolności,  ani karty konstytucyjnej? Ci, któ- 
rych pan umiarkowanemi zowiesz, są to dusze pierzchliwe, co w głębi 
serca swego, życzą sobie tego samego co jest przedmiotem naszych życzeń; 
ponieważ atoli obawiają się złych skutków dla kraju z jawnego wystąpienia, 
przeto próbują, czyli im się przez rodzaj liberalnego jezuityzmu nieda dojść* 
do celu i zakopują przez to największe dobro ,  jakie może naród posiadać 
to jest .publiczną moralność*. — P ow tarzam : we W łoszech nie masz ża­
dnego stronnictwa, oprócz narodowego!

W e n e c y a ,  d. 17. Stycznia. -  Spadla tu massa śniegu, (poczern za­
raz nastąpiły ostre mrozy), nadaje miastu Dożów z okrytemi śniegiem okrę. 
taini postać hollcnderską. W iadomo, że W enecyanom tak jest straszną ta 
północna ozdoba zimowa, iż dopóki śnieg na ulicach leży, nie ujrzysz ni­
kogo z ludzi na ulicy, nawet szkoły i teatra są zamknięte.

Wszystkim oficerom w królestwit Lombardzo Weneckiera zakazan o  
nosić suknie cywilne.

M e  d y  o ł a n ,  dn . 15. S ty cz n ia .  —• W i c e - k r ó l  o d e b ra n y c h  cesa rsk ich  
rez o lu cy i  p rz e z  k ap i tan a  M a je r a ,  je szcze  n iekaza ł  ogłosić. P o d es ta ,  (naczel­
n ik  m ia s ta )  C a ssa t i ,  w y d a ł  o d e z w ę ,  w  k tó r e j  n a p o m in a  Medyołanów, co
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już  od 5  dni zachowują zupełną spokojność, aby czynili zadosyć rozporzą­
dzeniom wice króla. Zda je s i ę , że Jego Cesarzowiczowska Mość wstrzy­
muje ogłoszenie surowych rozporządzeń cesarskich i że zdrow y rozsądek 
weźmie górę nad uniesieniami massy. Wreszcie po innych miastach Lom- 
bardyi,  panuje ciągle pokój. U granic szwajcarskich, rozwija się wojna 
premycarska przy cygarach, które teraz we wielkich ilościach wchodzą skry­
cie do Lombardyi,  gdyż używanie cygar cesarskich, jest pod bezecnością 
przez ogólną opinią zagrożone.

Wojska austryackie w Lombardyi ciągle wzrastają i cala ich liczba w ro t­
ce ma wynosić 1 0 0 ,0 0 0 ,  a zamiast na 2  jak byw ało ,  zostaną na 3 korpu­
sy rozdzielone. Nietylko urlopniey zostali powołani do pułków, ale tak 
zwane Extra corps, jak np. oddział pionierów stojący w W e ro n ie ,  otrzy­
mały rozkaz postawienia się na stopie wojennej i zostaną także pomnożo­
ne o 4 0 0  do 5 0 0  ludzi. C o  tylko się pokaże koń zdatny do wojska, ma 
być zarez kupionym przez rząd.

P o w s z e c h n a  g a z e t a  a u g s b u r s k a  p o w i a d a ,  że przy rozpo­
częciu śledztwa w Medyolanie, zaraz się pokazały takie same symptomata 
spisku jak w Galicy i. Rządu austryackiego nie lubią panowie włoscy, ale 
ten rząd jest mocny, bo się opiera na stanie mieszczańskim i na chłopach.

W  Palermo przyrządzają na nowo willę Butera i mówią, że wkrótce 
do niej zawita cesarz Mikołaj,  który dla zdrowia tą razą dłużej zamierza 
używać powietrza sycylijskiego.

S t a n y  Z j e d n o c z o n e ,
Dalszy ciąg przerwanego artykułu Nr. 18go o stosunkach Stanów zje­

dnoczonych z Meksykiem. —  Jednak powody dotąd wyliczone nie są j e ­
szcze dostateczne. Główną przyczyną upadku Meksyku jest jego lenistwo 
i nieustanna zmiana rządu; czyż temu pokój może tamę położyć? Czyż po­
kój z Amerykanami może zrobić Meksykanów pracowitszerai, odważniejsze- 
ini, silniejszetni jak są dzisiaj? Zdaje się, że przeciwnie. Już w czasie 
układów o pokój przygotowują się powstania i zmiany; tylko strategiczne 
poruszenia jenerała Scott mogły utrzymać kongres Meksyku i zdaje się 
rzeczą bardzo do prawdy podobną, iż obecność naszych wojsk będzie dłu­
go potrzebną, by utrzymać rząd traktujący z nami. Z drugiej strony lu­
dność nasza stała się śmielszą, wojna powiększyła chęć do awanturnictwa 
i szukania przygód niezwykłych, a myśl państwa północno-amerykańskiego 
stała się panującą. Od rozpoczęcia wojny północno-amerykańskićj, ochota 
na Kanadę, na Kubę w dziesięć razy urosła ,  dia tego tylko nic nie mówią 
z pewnością o wcieleniu Meksyku całego, ponieważ w przyszłości liczą na 
niezwłoczne wcielenie tego kraju. Gdybys'my najmniejszą wątpliwość o tem 
mieli, wówczas pokój z Meksykiem nigdyby do skutku nie przyszedł. Je­
żeli zrestą teraz pokój zawartym będzie, to uczucie obrazy i słabości zo­
staje na stronie Meksykanów’ , uczucie siły i potęgi na stronie Stanów zje­
dnoczonych, a to ,  wraz z wspomnieniem zwycięztw odniesionych, tkwić 
będzie zawsze w pamięci naszej. Każdy pojmuje, gdzie to prowadzić musi.

Pozór do uowej wojny Meksyk nam poda sam przez się. Jego ludność 
na pół barbarzyńska, na indywiduach mścić się będzie za krzywdy narodo­
wi w yrządzone; najazdy, graniczne spory, może nawet mordy i pożogi 
dadzą Stanom zjedu. dość powodu do skarg. 1 tak znowu przyjdzie do 
w o jn y ,  w której Stany zjedn. niezawodnie w inny sposób siły swe rozwi­
ną jak dzisiaj, chociaż i wówczas nie będzie naszym zamiarem robić wię­
ksze podboje. Nie w 10 albo 2 0 ,0 0 0  ludzi,  ale w 1 0 0 ,0 0 0  ochotników 
uderzymy wówczas na M e k sy k ; druga wojna meksykańska odda nam zape­
wne stolicę tego kraju na zawsze. Pojąć ł a tw o , ze południowe stany Me­
ksyku same przez się istDieć jako państwo nie mogą; podobnież i połączo­
ne państwa Ameryki ś rodkow ej, jak Costarica, Honduras, Salvador, Gua­
temala i Nicaragua, nie oprą się natarciu płomienia anglo-saxońskiego. T e ­
raz zachodzi pytanie, czy przesmyk Panama stawi tamę zaborom Stanów 
zjednoczonych? Zdaje się że nie. Rzecz bardzo do prawdy podobna, iż 
rządy europejskie nie stawią także tamy podbojom Unii. Tylko koalieya 
mogłaby to chwijtawo dokonać, a przy  dzisiejszym stanie Europy, jest ona 
prawie niepodobną, ani nawet myśleć nie można o pomyślnym skutku przy 
podobnych przedsięwzięciach. S tany zjedn. dla istnienia Anglii stały się 
c o n d i t i o  s i n e  q u a  n o n  jej handlu i przemysłu i raczej przypuszczać 
można, że Anglia sprzeda naszemu rządowi Kanadę wraz z innemi posia­
dłościami w Ameryce północnej, jak żeby wystąpiła do walki na śmierć lub 
życie. O cenę w yspy Kuby nasi dziennikarze zdają się już zgadzać z sobą. 
Sto milionow dolarów wynosi ta cena; ta nader ważna summa dla Hiszpa­
nii i jej wierzycieli jest fraszką dla Unii, kiedy pomyślemy, że wojna ź Me­
ksykiem juz dziś kosztuje 1 0 0  milionów doi. i że K ey-W e s t ,  posiadłość 
S tanw  zjed., najbardzićj na południe posunięta, leży tylko o 6 0  mil angiel­
skich od Havanah.

Łatwość ,  z jaką Stany zjedn. połykają i trawią kraje ,  zdaje się dla 
nas dowodem najistotniejszym ich przeznaczenia, albowiem zdobywają nie 
dla siebie samych ty lko ,  ale dla całego świata; wychództwo też z Europy 
z każdym rokiem (a teraz rocznie dochodzi ono do 2 0 0 , 0 0 0  indywiduów) 
tam spieszy. W  ten sposób przypuścić można, że ludność Stanów zjed. 
co rok wzrasta o jaki milion mieszkańców, nie Ucząc w to dzieci przybył 
łych i już  zamieszkałych w  kraju. W  samym porcie New Jo rk ,  np. w ro ­
k u  ostatnim wylądowało 2 5 ,0 0 0  wychodźców europejskich.

Uderzającą jest ta żądza zaboru w k ra ju ,  k tóry  tyle gruntów  ma je­
szcze do zaludnienia i uprawy. Ale Amerykanin nie mający żadnej prze­
szłości żyje ciągle w przyszłości, a dzisiejsze pokolenie chciałoby już  dziś 
kosztować owoców dla przyszłych pokoleń zachowanych. W p raw d z ie  wię­
ksza część naszych mężów stanu i obywateli ma usposobienie konserwaty- 
stowskie, dla tego powstaje przeciw wszelkiemu rozszerzaniu granic, ale 
gdy przyjdzie do w yboru prezydenta, konserwatyści tak jak przeszłym r a ­
zem zostaną z pola spędzeni. Przy kwestyi Oregonu i T exas ,  stronnictwo 
wcielenia bezwarunkowego odniosło zwycięztwo. Zdeptało ono wszystkie 
teorye organizacyi stronnictw, ale jakkolwiek przeszło połowa demokratów 
głosowała za \  an Burenem, który się oświadczył przeciw wcieleniu Texas, 
to przecież mniejszość tego stronnictwa sprawuła, że wybranym został Polk, 
który  głosował za wcieleniem Texas i Oregonu. Można już  przewidzieć, 
że przyszły wybór prezydenta krążyć będzie około nowego powiększenia 
territorium i że jedno ze stronnictw zażąda wcielenia całego Meksyku. Tak  
więc wkrótce rozstrzygniętą zostanie kw estya,  czy Meksyk cały ma być 
wcielonym do U«ii. (Dok. nast.)

O dochodach króla Stanisława Augusta.
Prawo polityczne polskie nie znało nigdy w y ra zó w : L i s t a  c y w i l n a  

i b u d ż e t .  Państwo nie potrzebowało nigdy na siebie wielkich łożyć wwy­
datków. Mieli panowie obszerne do b ra , które im wystarczały na utrzyma­
nie. Miał i król ogromne dobra, co były własnością korony, a służyły mu 
na opędzenie potrzeb, na blask d w o ru ,  na utrzymanie jego świetności i 
powagi. Z tych dóbr, własności korony, jedynie były  wyznaczone li tylko 
dla króla, drugie były nagrodą zasłużonych. Stąd pierwsze nazywały się 
d o b r a m i  s t o ł o w e m i ,  drugie K r ó l e w s z c z y z n a r a i ,  S t a r o s t w a m i .  
Był to zapewne dość dziwny sposób gospodarowania, zamienić tyle ziemi 
pięknej i urodzajnej w starostwa. Król te ziemie, te starostwa rozdawał 
panom i szlachcie, w nagrodę cnoty, męstwa albo zasługi. Ale obdarowaui 
posiadali na czas krótki nadane sobie ziemie: do śmierci ty lko; stąd każdy 
z nich chciał co najwięcej przez ciąg swojego życia wyciągnąć korzyści ze 
starostwa, niedbając wcale o uprawę ziemi, o polepszenie g run tu ,  o w y­
nalezienie nowego źródła dochodów; każdy myślał tylko o tern, jakby osta­
tni grosz z tej ziemi wycisnąć, / j a w i ło  się i gorsze złe jeszcze. Nie je ­
den magnat starał się o t o , żeby starostwa jego przechodziły na synów. — 
Stąd fryraarki i kupczenie rzeczą publiczną. Dzieci, co miały pięć, sześć 
la t ,  były już  s tarostam i, nosiły tytuł. Były  i takie, co rodząc się na 
św iat,  już zyskiwały dla siebie królewszczyzny i obszerne ziemie, dla za­
sług ojca, przez intrygę w u ja ,  przez dobrowolne ustąpienie s try jów  lub 
braci. Dobra stołowe królewskie oddawane by ły  pod zarząd podskarbich 
nadw ornych, a zawsze pod jednym zostając rządem, nie traciły nic ani na 
ilości ani na jakości. Jeden podskarbi był oszczędniejszy od drugiego, je ­
den więcej umiał gospodarować jak d rug i,  ale dobra zawsze zostawały też 
same. Potrzeba było ustawy żeby część dóbr jakich , albo sprzedać, albo 
zamienić na inne. A starostwa coraz upadały niżej pod każdym względem. 
Tu  każdy niszczył, wybierał,  sączył,  nikt nie myślał o tem, żeby napra­
wić, zbudować.

Dobra stołowe królewskie były tak wielkie, tak liczne, że król niepo- 
trzebował ustanowienia listy cywilnej. Miał on prócz tego i inne dochody 
Zupy Wieleckie dostarczały mu także niemałych dochodów. Ztąd król był 
bogaty, bogatszy od wielu królów. Nie wolno nawet było nabywać dóbr 
stołowych na własność prywatną. Wielkie o to by ły  skargi, że królowa 
Konstancya, żona Zygmunta III. kupiła od Komorowskich hrabstwo Żyw ie­
ckie. Żadna kjolowa nie troszczyła się o własną oprawę. Miała każda tyle 
ze jej wystarczało aż na zbyt. A jeduak mimo t o , nie raz rzeczpospolita 
płaciła długi królewskie np. W ładysław a IV. Za to inni np. Sobieski, żona 
jego Marya Kazimira, robili majątki.

Stanisław A ugust ,  wstąpił na tron bardzo młodo, bo w 3 2  roku ż y ­
cia i za niego zmienił się ten skład rzeczy. Ojciec jego był człowiekiem 
zasługi, wielkiego serca i dzielnej prawicy. Ale Stanisław August w mło­
dym wieku już  doświadczał wszystkiego. Ojciec jego nie był bogaty. Po 
matce, także nie wiele odziedziczył; nie miał przeto skarbów dostatecznych 
na pokrycie niezmiernych wydatków swoich. >

Naszym zamiarem jest zwrócić uwagę czytających na dochody króla 
Stanisława Augusta.

Nie możemy z pewnością powiedzieć,.ile wynosiły dochody królewskie 
z dóbr stołowych w roku 1 7 6 3 -  T o  pew na, że dochodziły do kilka mil. 
złotych. Ze często zachodziły graniczne spory właścicieli prywatnych  
z komissarzami królewskiemi, sejmy chcąc w  przyszłości temu zapobiedz, 
nakazały rospoznanie sprawy na miejscu i w tym celu poleciły koronne roz­
graniczenie dóbr w kilku miejscach. Naśladowała je  w  tym względzie i Litwa, 
bo także nakazała rozgraniczenie dóbr dziedzicznych Łyskowa i Niedźwiadka 
z dzierżawą królewską, Nowy Dwór zwaną i delegowała na grunt komis- 
sarzów. Zdarzyło się wtedy w łaśn ie , że bardzo intratna ekonemija sza- 
welska, zostawała sposobem zastawu w rękach księcia Karola Radziwiłła 
W dy .  Wil. Ks. dał 6 0 0 ,0 0 0  zł. podskarbiemu Flemmingowi na potrzeby 
króla, a za to dostał Szawel do czasu, Litwa nakazywrała uchwałą swoją 
podskarbim, zaspokoić księcia i wykupić Szawel.
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W ynalez io no  dla Stanisława jeszcze n o w e  źród ła  dochodów królewskich. 

B y ł  d aw n y  zw ycza j,  źe panow ie  i właściciele ziemscy stanowili samowolne 
cła po dobrach swoich i wyciągali to na sw oich  m o s tach , ,  to na drogach 
od przejeżdżających podatek, k tó ry  p ły n ą ł  do ich kieszeni. Z tąd  n ad zw y ­
czajna rozm aitość ,  tu  trzeba było p łac ić ,  tam się darmo jechało i kupiec 
p ro w a d z ą c y  to w a r  przez kaw ał k r a j u ,  n igdy  przewidzieć nie m ó g ł ,  ile go 
t a  sama prze w ózka będzie kosztowała. T e raz  pokassow ano te wszystkie  
cła p ry w a tn e ,  a postanow iono  cła j e n e r a łn e , na rzecz skarbu publicznego. 
K om issya  sk a rbo w a  miała w  tym  celu u łożyć  taryffę pobierania opłaty . 
R ozciągnię to  po w inność  op ła ty  cła na w szystk ich  bez w y ją tk u ;  a komissya 
kazała  pobierać od łasztu  zboża zebranego na w łasnym  gruncie po 2  złp. 
W sp o m in a m y  tu  dla tego o u s tanow ien iu  c ła ,  że niedługo całe to now e 

•źród ło  dochodu oddano obranem u ju ż  królowi.
S tan is ław  A u g u s t  został królem 7 .  w rześnia  1 7 6 5 ,  roku. W yzn aczon o  

zaraz  koinissarzy do ułożenia pak tów  k o w en tó w  i ja k b y  n aum yś ln ie ,  dużo 
w  nich obiecano kró low i.  Zezw olono  naprzód  nabyć dobra w  Koronie 
i  w  Litw ie  za 1 5  m ilonów  złp.z ostrzeżen iem , że dziedzictwo tych włości 
p ry w a tn y c h  k ró la ,  przejdzie  li ty lko  na jego  po to m kó w  pici męzkiej. Ale 
S tan is ław  b ie d n y ,  u b o g i ,  bez m a ją tk u ,  jakże  mógł sku p y w ać  dobra za 
1 5  m ilionów ? A co się tyczy  d ób r  s to ło w y c h ,  o b w aro w an o  w  paktach, 
że  k ró l  nie ma p raw a  przyczyniać  e k o n o m i i ; że włości oderw ane  (avulsa) 
od dó b r  s to łow ych  ma kró l odzyskać ,  p rzyw ile jam i no w y ch  takich naby­
tk ó w  n ieobow iązyw ać .  P rócz  dochodów  ogrom nych  z dóbr s to łow ych , 
p ak ta  zastrzeg ły  jeszcze k ró low i in tra tę  z p o cz t ,  a to stanow iło  także kilka 
m ilionów . Obiecano za to tak pocz ty  urządzić, żeby obyw atele  mieli z nich 
w y g o d ę .  P rzy p o m n ian o  sobie nareszcie i s tare sum m y neapolitańskic. 
\ V  paktach u po w ażn io no  króla b y  s tara ł  się o w ydostan ie  tych surom nea- 
po li tańsk ich ,  a za to wszełkie z nich korzyści u s tę p o w a ły  s tany  na doży­
w ocie  P onia tow skiem u. Nic nie odzyskał S tan is ław  A ugast  z tych  suinm, 
b o  się wcale o w y dobycie  ich nie starał.

K ró l n o w y  żadnych narodow i nie czynił obietnic. S to lnik  Lit . s tracił 
w szystko  co miał. Mieszkał sobie na krakow skiem przedm ieśc iu , zaraz 
obok kazimirowskiego p a ła c u ,  bez d w o r u ,  bez s łużby .  —  O brany  królem, 
m usia ł  się przecież po kazać ,  b łysnąć  dostatkiem przed  oczami, a nie by ło  
za co. I s tany  wiedzia ły dobrze o tem. — Uchwaliły w ięc ,  że koronacya  
ma się odbyć na ten jeden raz w  W arszaw ie  nie w K ra k o w ie ,  bo n o w y  
kró l nie miał czem zastąpić kosztów  niedalekiej podróży , odbyła  się więc ta 
u roczys tość  w  W arsz aw ie  dn. 2 5 .  listopada 1 7 6 4 .  r. Całą w ys taw no ść  
tego ak tu  zastąpili z kieszeni sw ojej w u jo w ie  króla. Potem sejm k orona­
c y jn y  w yznaczy ł  S tan is ław ow i 3 0 0 , 0 0 0  zł. na zaspokojenie p ie rw szych  
jego p o trzeb ;  było  to oczywiście Wsparcie, a pos tępu jąc  dalej w p racy  
około urządzenia  dochodów  królewskich ustanow ił,  aby S tan is ław  w y z n a ­
czył komissyę do dó b r  s to łow ych  w  Koronie  i L i tw ie ,  c u m p l e n a r i a  
f a c i l i t a t e  p r e v i a  a p p e l  1 at i o n e. (dal. ciąg nast .)

Wiatlom ości handlowe . '
S z c z e c i n ,  21. S ty c z n ia .  —  P sz e n ic y  n a  p o c z ą tk u  ty g o d n ia  s p r z e ­

d a n o  n iew ie lką  p a r ty ą  i g a tu n k u  n ien a j lep szeg o  za 60  tal. ( w e n c p e l  o  2 5  
szell.) .  N a j lep sze j  w ażące j  n a  szefe l  1 2 8 ,  1 3 0 /1 3 1  fu n tó w  le g o ro c z n ie j  
ż ó ł t e j  m o ź n a b y  d o s ta ć  za 6 1 — 66 ta l . ,  ale  n ik t  jej n iech c e  z a k u p ić ,  c h y ­
b a  w d a ł b y  się w  u k ła d  z w a ru n k ie m  d o s t a w y  na  w io sn ę .  P r z e d a w c a  
a to l i  p r z y  s taw ian iu  te rm in u  o d leg łeg o  ch ce  z a raz  2  a lb o  3  tał. w ięc e j  i 
to  p rz e s z k a d z a  zgo dz ie .  Z y to  n o w e  z d o s t a w ą  m ie jscow ą  w e d łu g  z w y ­
c z a ju  spuszcza ją  za 44  —4 3  ta l . ,  a le  k u p o w a n o  je i tan ie j ,  a n a w e t  z d o ­
s ta w ą  w io sen ną  z a p ła c o n o  ty lk o  44 tal. C o  się ty c z y  jęczm ien ia  z  łę g u  
n a d o d rz a ń s k ie g o  nie p rz y s z e d ł  żad en  t r a n s p o r t ,  a za  w ie lk i  p o m o rsk i  
p r z y  z a rę c z e n ie u ,  że w a ż y  na szefel 75 f u n t ó w ,  z a p ła c o n o  39  tal. O w ie s  
p o m o r s k i  p r z y  z a rę c z e n iu  5 6  f u n tó w  na szefe l ,  tnoże  zn a le ść  k u p c a ,  a le  
w  o gó le  m a ło  się k to  p y ta  tak o ow ies  jak  w sze lk ie  inne  z b o że .  G r o c h  
m a ły  w rz ą c y  m o żn a  k up ić  p o  48  ta l . ;  w ie lk iego  zaś  n iem asz  na sp ich le ­
rz ach  k u p ie c k ic h  S p ir i tu s  w ciągu os ta tn iego  ty g o d n ia  c o ra z  b a rd z ie j  
sp a d a ł  i z  p ie r w s z e j  ręk i s p r z e d a w a n o  go w m ie jscu  17£ a z d rug ie j  rę k i  
k u p o w a n o  1 6 f  d o  17 z d o s ta w ą  zaś na w iosnę  m o ż n a  b y ło  d o s tać  

3 0 i 15 1 2.
1 3  4  O 1 1 3  2  0 -

O B W I E S Z C Z E N I E .
W  ks iędze  h y p o le c z n e j  d ó b r  sz lac heck ich  

W ł o ś c i e j e w k i  z p r z y łe g ło ś c ia m i  w  p o w ie c ie  
S z r e m s k i m  W ie l k i e g o  X ięs lw a  P o z  n a ń s k i e- 
g o  p o ł o ż o n y c h ,  z a in t a b u lo w a n y  zos ta ł  na s k u ­
te k  d o k u m e n tu  z dn ia  5. M a ja  1826. ex d e c re to  
z  dn ia  18. M a ja  1826. r. p o d  R u b r .  III. N r .  5. 
d la  A n d r z e j a  N i e g o l e w s k i e g o  k a p i ta ł  
1 6 ,66 6  tal. 16 dgr. czy l i  100 ,000  złf. p o k ,  k t ó r y  
w ła śc ic ie lk a  d ó b r  ty c h  A n n a  z  K r z y ż a n o w ­
s k i c h  N i c g o l e w s k a  o d  n am ie n io n e g o  A n ­
d r z e j a  N i e g o l e w s k i e g o  m a łż o n k a  sw eg o  
w  g o to w iźn ie  z  o b o w ią z k ie m  p łace n ia  p ro w iz y i  
p o  5  o d  s ta ,  p o ż y c z y ł a .  N a  su m m ę  tę w y s ta -  
w i łA n d rz e j  N i e g o  I c w s k i  ak tem  n o fa ry a c k im  
z  d n ia  26. S ty c z n ia  1831. k w i t ,  w  k tó r y m  z e ­
z w o l i ł  na  w y k re ś le n ie  k a p i ta łu  z h y p o te k i .

K w i t  ten  zaginą ł w ra z  z w y k a z e m  h y p o te c z -  
n y m  z dn ia  5. L ip c a  1826. r. na  su m m ę tę w y ­
d a n y m .

N a  w n io s e k  A n n y  z K r z y ż a n o w s k i c h  
N i e g o l e w s k i e j  w łaśc ic ie lk i  W l o ś c i e j e w e k  
o ra ż  m a łż o n k a  je j  A n d r z e j a  N i e g o l e w s k i e ­
g o  p u łk o w n ik a ,  w z y w a j ą  się n in ie jszem  w s z y s c y  
c i .  k tó r z y  d o  w y ż e j  n am ien io n e g o  w y k r e ś l o n y m  
b y ć  m ającego  k a p i t a łu ,  lu b  d o  w y g o to w a n e g o  
n a ń  d o k u m e n t u  o r a z  k w i tu  na  ten że  w y s t a w i o ­
n e g o ,  ja k o  w ła śc ic ie le ,  c e s s y o n a r y u s z e ,  pos ie -  
d z ic ie le ,  z a s ta w n ic y  lu b  in n y m  sp o s o b e m  p ra w o  
ja k i e k o lw ie k  m ieć  s ą d z ą ,  a b y  się z ta k o w e m i  
zgłosil i  w  p rzec iąg u  m ie s ię cy  t r z e c h ,  a n a jp ó ź ­
n ie j  w  te rm in ie

n a  d z i e ń  2 8 .  L u t e g o  1 8 4 8 .  
p r z e d  p o łu d n ie m  o go d z in ie  lOfej p r z e d  d e p u ­
t o w a n y m  S ą d u  n a sz eg o  IJr .  S c  h o l t  z  R e fe r e n -  
d a ry u śze r t i  w y z n a c z o n y m  , w  p rz e c iw n y m  b o ­
w ie m  raz ie  z p re te n sy a m i  sw em i p re k l u d o w a n i  
i  d o k u m e n ta  'w y ż e j  w sp o m n io n e  za u m o r z o n e  
u z n a n e  zo s tan ą .

P o z n a ń ,  dn ia  5. P a źdz ie rn ik a  1847.
K r ó l .  S ą d  N a d  z i e m i a ń s k i .  

W y d z i a ł  p ro c e s s o w y ,

T a l .  3 0 0 0  p o  5 o d  s t a
M a ło le tn ic h  za p u p i l a rn e m  b e z p ie c z e ń s tw e m  

o d  Sgo  J a n a  1848  n a  g r u n t a  W .  X. P o z n a ń ­
sk ieg o  ( z  w y łą c z e n ie m  E r b p a c h t ó w  ) są d o  w y -  
p o ż y c z e n ia .  In te re sse u c i  m o g ą  się zgłosić  w li­
s ta ch  f r a n k o w a n y c h  z  o d p isem  h ip o te k i  i t a x y  
d o  K o c z o r o w s k i e g o  w  B a r a n o w i e  p o d  
K e m p n e m .  ___  __________

O  B W I E S Z C Z Ę  N  I E
D  y  r e  k c V i J e n e r a l n e j  Z  i e  m s t w  a 

w  P o z n a n i u .
N a  w n io se k  właścicieli  d ó b r  K r o c z  w  p o ­

w ie c ie  C z a rn k o w s k im  m ają  w s z y s tk ie  na  b o r y  
ł y c h  d ó b r  u d z ie lo n e  4§  l is ty  z a s ta w n e  b y ć  s p ł a ­

c o n e  i w  k s ięd ze  h y p o le c z n e j  w y m a z a n e .  T y m  
k o ń c e m  n a s tę p u ją c e  l i s ty  z a s ta w n e  na d o b r a  
p o w y ż s z e  w y g o to w a n e  i w  b ieg u  p u b l i c z n y m  
b ę d ąc e ,  n in ie jszem  o p o w i a d a m y , a  m ian o w ic ie :

N u m e r  lis tu  zas tąw nogo  
b ieżący  I am or tyzacy jny

o d  64  d o  83
—  1 3 —  21
—  8 9 — 104
—  2 3 — «
— 107 — 112 
_  3 3  -  «
—  1 2 0 — 152 
— 1 6 0 — 164 
— 1 7 1 — 172 — 4524
—  1 8 1 — 191

o d  6337 d o  63 56
—  2519  — 2527
—  5348  -  536 4  
— 1537 —  «
—  303 3  — 3038
—  4031 —

w artość  lis tu  
zas taw nego

h
—  40.41 —  » l .
—  934 9  —  9 3 8 1 |  }a
—  4513 — 4517 i.

1000 T al.  

. 5 0 0  Tal.

. 2 5 0  T a l .

. 100  T a l .

( ■ ł o w n y  s k ł a d  l i ó t o i r  W a r -
s z a w s k i c l l *  p r z y  ro g u  u l i c y  N o w e j  i 
S z k o l n e j ,  p o le c a  W y s o k i e j  S z lac h c ic  i S z a ­
n o w n e j  P u b l icz n o śc i

K  a ź i m i e r  ż M i c h a ł o  w s k i z W a r s z a w y .

Y r x c i n y  na p o s z y c i e ,  k o p a  p o  2 6  sgr. 
d o s tać  m o ż n a

w  K a r c z e w i e  p o d  G r o d z i s k i e m ;

50  Tal. 

2 5  Tal.
4525  r  ‘

-  898 7  — 8997 a . 
i w z y w a m y  dz ie rzyc ic l i  ty c h ż e  l i s tów  z a s t a w ­
n y c h ,  s to s o w n ie  d o  n a jw y ż sz e g o  r o z k a z u  g a b i ­
n e to w e g o  z dnia  10. L is to p a d a  1847. r . , a ż e b y  
t a k o w e  z na leżącem i d o  n ich  k u p o u am i w  s t a ­
n ie d o  k u r s u  u s p o s o b io n y m  n ie b a w u ie ,  a n a jd a ­
lej w  n a d c h o d z ą c y m  n a  S ty  J a n  r. b. te rm in ie  
w y p ła ty  p r o w iz y i  z ie m sk ie j ,  p o d  un ikn ien iem  
w y d a ć  się m ająceg o  na ich k o s z t  w y w o ła n ia  
p u b l ic z n e g o  d o  kassy  nasze j  z łoży l i  i na tom ias t  
in n e  l is ty  z a s ta w n e  r ó w n e j  w a r to śc i  z k u p o n a  
mi o d eb ra l i .

Z a m ie js c o w y m  p os iedz ic ie lom  w o ln o  r z e c z o ­
n e  listy z a s ta w n e  w  n ie f rn u k o w a n y c h  p ism ach  
n a d e s ł a ć ,  p o cze m  p rze s łan ie  in n y c h  listów z a ­
s ta w n y c h  f ran k o  p rzez  nas nastąpi.

P o z n a ń ,  dnia  13. S ty c z n ia  1848.
J e n e r a l n a  D y r e k c y a  Z i e m s t w a .

AMJiŁCJJL
W  poniedziałek d n ia  7. Ii u t e g o  

i*, b. od godziny 9tej zrana poczy­
nając będzie na cudzy rachunek

1 5 .0 0 0  c e l u .  r o s s y j s k l ć j  s z n t -  
1}  ż y t n ie j  i

8 . 0 0 0  c e t n .  p r z e d n i e j  r o s s y j -  
s k i e j  m ą k i  p s z e n n e j ,

w  p o c z ta c h  p o  25  d o  100 c c tn a r ó w ,  w" n o w y m  
sp ich le rz u  a k c jo w y in ,  ulica C eg ie ln a  N r .  13. i 
14., p rz e z  K ró l .  K o tn is sa rza  a u k c y jn e g o  Pan a  
H e r r m a n n  n a jw ięc e j  d a ją c e m u  za g o to w ą  z a ­
p ła tą  pu b liczn ie  p rz e d a w a n y c h .  B liż szych  wia 
d o m o ś c i  udzie lą  p a n o w ie  M t i h l b e r g  i S c h e ­
m i o  u e k  w B e r l i n i e  i p a n o w ie 'b r a c i a  A u e r ­
b a c h  w P o z n a n i u .

I I !  G o d n e  u w a g i  ! I I
Z p r z y c z y n y  z m ia n y  lo k a lu  um y ś li łam  w y ­

p rz e d a ć  w sz e lk ie  t o w a r y  10  p r o C t .  niżej k u p n a .
J a b ł k o w s k a  p r z y  u l icy  W i l h .  Nr. 14.

W  s o b o t ę  dn ia  29. S ty c z n ia  1848. 
w i e l k a  r e d u t a

w s a l i  H o t e l u  S a s k i e g o .  ągj

MŁ u r n  ( p i e t t S y  U e r U ń a h .
Dnia 21 S tyczniu  1818.

S t o ­ N a  pr. k u ra n t
pa

prC.
papie-
roroi.

g o t o ­
w iz n ą

O blig i  d łu g u  sk a rb o w e g o  . . 3*i 924 914
Oblig i  p rem iów  h an d lu  m orsk . 914
O blig i  M a rch i i  E le k t ,  i N o w e j 3*i I 89
O blig i  m ia s ta  l l e r l i u a .............. •Ą — 911
L is ty  z a s ta w n e  P r u s s .  Z ac h ó d . 904

• -  W .  X .P o z u a u s k . 4 — 100}
» dito 3i 914 90}
• P r u s s .  W s c h ó d . Ą 964
• P o m o r s k ie .  . . Ą 93 __
• M a rch .  Elek.i  N . sĄ 94 93.j
• Sz ląsk ie  . . . . 3*5 —  • 961

dito  od r z ą d u  g a r a u to n  nue 34 — —
F r y d r y c h s d o r y  ........................... — 1 3 / , 13,1,
In n e  m o n e ty  z ło te  po 5 ta l .  . — 124 12 j
O i s c o n t o ................. ... ....................

A k c j e
34 44

Dr. żel.  B e r i . -AuhaltskT.it .-A.iB. __ 113
D ro g i  ż e l .B e r l in -d n m b n rg s k ie j 4 995

dito u p ie rw ........................... -*4 —

B erlin -Po lsd .  M ag d e b u rsk ie j  . 4 92
dito ob l ig i  u p ie rw ............ 4 92 ' __
dito  dilo  dito 5 — loot

D ro g i  ż. B ert  -Szczec ińsk ie j  . — 110 109
D r .  żel. Kolon ,-M indensk .  . . . 4 911 90}
O blig i  u p i e r w ................................. 44 97} 97.1
D ro g i  żel.  D ysse l.  K lbcrfeld.
D r.  żel. M a e d c b  -H a lbers t  Eb. 
D ro g i  żel.  M agd .-L ipsk ie j

4
4

II64 1154

D r.  żel. D o ln o -S z lą sk . -M arch.  
Oblig i  u p ie rw .  Dolno Szl .M ar.

4
4

854
94

844

dito dito  dito 4
O blig i  up ierw . dito  dito 5 102
Obligii  up ierw . Serie 1U  . . 5 101 1004
D ro g i  że l .G ó rn o -S z la sk ie j  1. A 4
Obiig i  up ierw . G órno  S z ląsk . 4

dilo  dito  Lit.  B ^ .,
D r o g i  żel R e ń s k i e j ................. — 84
D r o g i  od rządli  g a ra n to w a n e . 4 88
O blig i  Upierw. R e ń sk ie  . . . . 4
D ro g i  żel. T h i i r in g sk ić j  . . . 4 784 774
Kolei W i l h e lm .  (,€. O.)  up ierw . 5

• STJ

Dr. żel.  W r o c l . - S w id n . -F re ib . 4 100
P oznań  , dnia 24. Stycznia 1848. 4 |  

Poznania 9 8 | gotowizną,
Obligi miasta


